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PRZEDSTAW ICIELSTW A:
BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
BMNIAKONIE —  Bufet Kolejowy.
BRAŚŁAW — Księgarnia T-wa ,JLot“.
D ĄBROWICA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUK3ZTV —  Bufet Kolejowy 
GLEBOKIE — ul. Zamkowa, W . Włodzi.nierow. 
GRODNO —  Koięgunnia T-w a „Ruch“.
BORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
lWlENlEC —  sklep tytoniowy S. Zwierzyński.
Kl LCK —  sklep „Jedność*-.
LIDA — ul. Suwalska 13, S. Alt •
MOLODFCZNO — Księgarnia T-w Ruch'*.

NIEŚWIEŻ. —  uL Ratuszowa, KsIcganZ" jaźw ióslacg*  
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St Michalskiego.
N. AWFĘEIANy —  ;ifcę£arnł» f -w a  „Pucb*‘.

OSZ MIANA — Księgarni' Społaz. Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia PolsL“ — sŁ BwnarskL  
POSTAW Ą — KiJęgs m*a Poiskjej Macterzy szKomej.
Sł OMM —  księgarń a D. LulK«wsk.zgo, ul. Mickiewicza 
SI OcPCE — Księgarnia T -w a „Ruch *.
ST. ŚWUjCIArtY —  i i .  Rynek J. N. Trrasiejwd.
W1LEJKA POWIATOWA —  u l Micldewicza 24, F. Juczsw ste, 
WOŁKOM' YSK — Księgarnia T-wa „Ruch".
WARSZAWA — T-wo księg . KoL „Ruch**.
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PRENUMERATA inśesięczsta z ouniesietiieiu do domu Lub i  
przesyłką poestow ą 4 zł., zagranicę 7. zł. Konto czekowe P. K. O 
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G tem  poczto.i-a ibsłcłOtm ryozalUru 
Redakcja rękopisów  nie zam ów ionych nie zw raca Administra 
cja me uwzględnia zastrzeżeń co  do rozm ieszczenia ogłoszeń.
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I  M e  ea n ej (a ło n i Pogrzeb ś. p. prof. 
Jaworskiego

Wł- SESJA SENATU ZOSTAŁA ZAMKNIĘTA
KRAKÓW. 17. 7. (PA T ). 17 bm.

•Nie ulega wątpliwości, że spraw ą wa państw. Nie będziemy analizowa- P ^ a w ^ L ^ o l d T j f w o r s W e
niebezpieczną, mogącą zakoi.czyc się p tych czynników drugiej kategorji. go w kaplicy cmentarza Rakowickiego,
rozbiorem częściowym Polski, znacz- Podajemy tylko zestawienie czynników W obrzędzie pogrzebowym wzięli li­
nem obcięciem jej na zachodzie i 
wschodzie jest spraw a tak zwanego 
korytarza pomorskiego.

Głównym źródłem agitacji w spra­
wie korytarzowej w Niemczech są Pru
cy Wscnodzie, stamtąd rozchodzą siy 
w ieści, że są one zagrożone, że Polska 
czyha na len zdooycie. 1 ymczasem nie 
ulega wątpliwości, że żaden myślący 
Polak, znający stosunki polityczne 
Europy powojennej oraz różnicę sił 
mięazy Polską a Niemcami nie myśli o 
aneksji Prus Wschodnich, lub jakiej­
kolwiek interwencji w sprawie tej pro 
wincji.

Międzynarodowe położenie współ­
czesnych Niemiec jest wyjątkowo moc 
ne. Francja podobną iest do człowieka 
który walczył ze znacznie silniejszym 
od siebie, otrzymał głębokie rany, zo­
stał narazie uratowany przez to, 
kilkunastu innych przybiegło mu

pierwszej kategorji.

cc

Liczba ludności 
gęstość zaludn. 
gęstość sieci kolejowej 

na 1000 Km.

64milj.
140

31
72

dział przedstawiciele władz rządo­
wych, miejskich, wojskowości, umwer 
sytetu Jagiellońskiego in eorpore, re­
prezentanci Polskiej Akaaemji Umieję 
tności, członkowie stronnictwa konser 
watywnego, przedstawiciele towa­
rzystw naukowych i kulturalnych, pra- 
sy, legjoniści oraz tłumy publiczności 
wszystkich sfer obywatelskich m. Kra 
kowa. Na cmentarzu przy grobowcu 

190 44 4 l|2 :l n je  wygłoszono żadnych przemówień
(stosunek abs^ w  m y Sj życzenia zmarłego. Po odpra- 

lutnej ilości 16:1) w je u ju  modłów p^zez księży biskupów
Komara i Rosponda trumnę ze zw ło­
kami wielkiego uc/onego i obywatela

wytwórcz. surówki pochowano na wieczny spoczynek,
Żelazn. w l0n. l l , 8m. 0,7m. 12 i | 2.l Grobowiec zarzucono wieńcami i kwia

produkcja stali 14,5m. l,4m. 10:1 tami.
przem ysł metalowy poza --------  ----------

m etalurgią 97tys. 2135Ł 21 1
liczDa robotn. w przent.

chemicznym 2460. 29. 81:1

ilość samochodów 
na 1000 mieszk 

pasażerów przew. aeropi. 12,7tys lftiys.
8,4 1

2:1
2:1

8,4
8:1

Czy wobec powyższego stosunku 
że sił Pulska może pozwolić sobie na za- 
na ognienie stosunków polsko - niemiec- 

pomoc, lecz nie zawsze ci inni przyjdą kich przez agitację odnośnie do Prus 
z pomocą, narażać się na nowe rany, Wschodnich.
a może śmierć insty nk t samozacho­
wawczy nie pozwala, stąd pierwszy, 
odruch wypuścić tyle krwi z silniej­
szego, by stał się słabszym. Odruchem 
tym rządziła się Francja w pierwszych 
latach po wojnie i wyrazem jego była 
okupacja Zagłębia Rutiry .Koncepcja 
ta  okazała się jednak niemożliwą gdyż 
wywołała niezadowolenie w Anglji,

Wł. Studnicki.

ECHA STOLICY

Z za kordonów
MIN. ZAUNIUS OMAWIA KWEST JĘ 

KŁAJPEDY.
KOWNO. 17. 7. (PA T ). Minister 

spraw zagr. p Zaunius udzielił dzien­
nikarzom wywiadu w którym poruszył 
kwestję Kłajpedy. W spiaw ie porozu­
mienia pomiędzy sejmikiem a rzą­
dem centralnym będą prowadzone per­
traktacje, przyczeii. —  jak zaznaczył 
p. Zaunius —  'ząd litewski wysjąpi z 
kategorycznemi żądaniami. Powiedział 
on oprócz tego, że niepowołane czyn­
niki starają się wywołać nieporozumie 
nia.

W  sprawie kompetencji sądów,

AUDJENCJE, .WYJAZDY 
T R Z \ JAZDY

na kontynencie w Europie i w Stanach ^wkeprezesa^Z^Uto ^półdzie"- działających v myśl^
2» * d n o c z o n v c h . In s ty n k te m  s a m o z a -  ni Polskich p. A ntoniego Kleniewskiego. obszaru A>„jp».dzkiepO, mnnste

* . _  . , . p minister komuum kacji inż. Kuehn po- zaznaczył, ze orzeczenia trybunału w
c h o w a w c z y m  w ie d z io n a  r r a n c j a  id z ie  WT ,■,<.% z p 0Znania i obją* urzęaow anie Kownie obowiązują na terenie onszaru
całą siłą pary na inną koncepcję, po- mrnuiciA u/ViF-*n*A kłajpedzkiego, że prawnie w ydane
„odzemie się z tym silniejszym, pogo- SEJMOWA KOMIbJA W tj t  .  przez sądy litew skie wyroki podlegają

DO CHEŁMA. wykonaniu również na terytorjum Kłaj
WARSZAWA. 17 7. (PA T). Sej- pedzkiem i i e  wyroki sądów kłajpeuz- 

m o w a  komisja n a d z w y c z a j n a  dla z b a -  kich w żadnym wypadku nie mogą 
dania S D ra w y  budowy gmachu dyrek- Syć sprzeczne z orzeczeniami trybuna 
cji kolejowej w Chełmie, obradując na P °  zaie»ieitfu stanu wojennego zo- 

. - wczorajszem popołudniowem posie- stanie wydana ustawa,, zabezpieczają-
Od chwili zawarcia pokoju parist- dzenju pod przewodnictwem pos. So- ca specjalnie urzędników Litwinow^ na 

wa anglosaskie zwracają się ku Niem lańskiego postanowiła udać się do tałe,tl tfcrytorjum Kłajpedy, a jesieni
-om iako waznei sile motorowej od- Chełma w środę 22 bm. gdzie psędz.ć ^ sta n ie  w wlany śzeneg ustaw które com, jako ważnej sne motorowej uu v J  , bedą miały na celu interpretację kon-

rodzenia gospodarczego Europy. Kra- P o p ro w a d z e n ia  ba ^ 4 . .

dzenie się z Niemcami. Nie ulega wąt 
pliwości, ze nie zapłaciłaby za to Alza 
cją i Lotaryngją, lecz gotowa jest pła­
cić interesami, a nawet terytorjaljami 
swych sprzymierzeńców,

je skandynawskie są proniemieckie: 
proniemiecką jest Finlandja i dlatego 
nawet nie chce zbliżyć się z Polską: 
proniemiecki mi są obcięte Węgry, 
Czechosłowacja usiłuje złagodzić swe 
stosunki do Niemit- i idzie na kompro 
misy żywiołów niemieckich w swem

dań na miejscu.

POLSKA INICJUJE ZJAZD MJNJ-
SYRoW  ROLNICTWA PAŃSTW  

BAŁTYCKICH.
WARSZAWA, 11 7. (P A T ). Jako rezui 

rat rozmów, jakie Poiska przeprowadziła 
między państwami rolniczemi Europy Środ 
kowej podczas ostatnich konferencyj mię.

Rzesza niemiecka —  oświadczył 
minister —  nie ma żadnego prawa in­
terwencji w  sprawy kłajpedzkie. Obec 
ny stan obszaru Ktaipedzkiego może 
być przyrównany do człowieka, cho­
rego na histerję.

STAŁY DFLEGAT ł  OTWY PRZY 
LIDZE NARODÓW,

RYGA. 17. 7. (PA). Dotychczaso-
państwie. Coraz znaczniejszą pozycję dzynar. o charakterze gospodarczym jak rów
zdobywają Niemcy w Rumunii. Tak "a skutek dążeń poszczególnych państw

J i J Europy Środkowej do wsp< tafii kollaboracji , , , , .
Sowiety, jak i Rosja emigracyjna ma- celem zażegnania kryzysu rolniczego rząd WY naczelnik wydziału wsc loumego 
rz- u wsnólnei o-anicy z Niemcami i P0,sk, zwiudf się do państw balt/ckich i Minioterstwa Spraw zagranicznyńch p.

państw południowo - wschodniej Europy, Feldman z o s ta ł  mianowany siałym de- 
w Niemcach upatrują zrodło swego o- proponując zwułanie w końcu sierpnia ‘w spół iega+.Jm Łotwy przy Lidze Narodów 

 nei konferencii ministrów rolnictwa tvch & - 1drodzenia się gospodarczego. Trzeba ,iei konferencji ministrów rolnictwa tych
„ , ,  krajów celem omówienia sprawy jednolitego _______ ______ _____ _

chyba całego bezrozumu pp. beydow stanowiska na terenie międzynarodowej ILE OSÓB PRZESIADUJE W WIĘZIE 
i Trąmpczyńskich, żeby szukać opar- wsoólpracy gospodaiczej. NIACH 10TEWSKICH
cia w ̂ sowieckiej Rosji przeciwko Niem G O g C 1 E  ZAGRANICZNI ZWIEDZAJĄ

KOMTUR.
W edług danych sta tystycznych w 

więzieniach łotewskich znajduje się obe­
cnie okoio 3.600 więźniów, to znaczy, że 
na każdych 10.000 m ieszkańców  Łotw y 

4KSZ 4 V1 V I 7. ( P A i) .  Na zapro- przypada jg  więźniów. W  porów naniu z 
szenie p. min. K uthna | zybj-wa do to z n a -  jnnem j państw am i baityckiem i iiość osób 
itia cbua 23 urn niimster komunikacji Belgji uw ięzionych jes t w Łotw ie bardzo niska, 
p. mz I -ppens celem zw .cdzm ia międzyJ bowvicm w Finlandji na każd, ch 10.000 
narodow ej w ystaw j kom unikacyjno - tury- mieszkańców  rrzypad? 25, a w Estonji -  

„  . stycznej. Z4 bm. m inister Lippens uda y ę  33 osob (o ^ ó)na iiczba w ięźniów w Fin-

dai4 się z szeregu czynników: liczba M  K00"' »  Estonii « « •
ludności, gęstości zaludnienia, gęstość Lippens do Belgji Pozątem  przylatuje dnia w iezienie łotewskie znajduje sie na
Sieci k o le jo w e j ,  i lo ść  a e ro p la n ó w , aut, ^y . bm. drogą napi w ietrzną z aryża do Po ogbł w  bardzo dobrym stanie, odpow iada- 

. . .  - , . , 1 , • znar.ia francuski m im ster lo tn ictw a p. I1 vnac, jac wszelkim w j m aganiom  now oczesnej te-
produkcja surówki zelaza, produkcja który w  ciągu tygodniow ego pobytu w PM- ‘ j,niki w i-v icn P l. N ajgorśze w ięziennictw o

.  -  C O O  ' r u i m r ł - T f  i i M i c t o K i o  r1 A 7 n O n c l / Q  1 i H i i m n  . Ł i .  _ v .  .  . . .
posiada Łotwa w Finlanau więźniowie 
trzym ani są praw ie w yłącznie w separa t­
kach.

com. W  rezultacie stwierdzić musimy, 
że układ sił w Europie jest dla wszel­
kich koncepcyj antyniemieckich mepo 
myślny. Teraz co do stosunku sił pol­
sko - niemieckich.

Siły współczesnego państwa skła-

■ m echaniczny , p r z e m y s ł  w ° $ g &
c h e m ic z n y . bieżącego m iesiąca i początku przyszłego

Sa ie s z c z e  c z y n n ik i n a tu r y  n s y c h ic z  sPodziew,a!‘y jest przyjazd francuskiego mi • le s z c z  y ki n a tl y  o \ c  nistra robot p u b lic z n ^ n  oraz m inistra komu
n e j,  j a k  d o b r a  o r g a n iz a c ja  p a ń s tw o w a ,  nikacji łotew skiego, estońskiego i praw dopo 
p a i r jo ty z m , je d n o l i to ś ć  n a ro d o w o ś c io  dubnie czechosłowackiego. k o n fe re n c ję  p r z e d s ta w ic ie l i  ro ln ic tw a ,  

p rz e m y s łu  i r z e m io s ła  w o je w ó d z tw a
 -------------------------------------------------------------  n o w o g ró d z k ie g o  c e le m  o p r a c o w a n ia

ZWIEDZAJCIE mlEDZYNARODOWĄ v  4RSZAWA. 7 7. (P A T ), jednocześnie p o stu la tó w ^  N o w o g ró d c z y z n y  n a  k o n fe
z panem  ministrem kolei rum uńskich p. Ma- ' -Ty- .. p a n „

WYSTAWĘ KOMlTNIKACJI I T lTRY- nuilescu baw ił w  Polsce dyrektor biura pra .! ’ . U ‘ ! ' , rt,7y d e n ta  R z e c z y p o -
sow ego rum uńskiego m inisterstw a spraw  za- sp o l i te j  o r a z  w y b r a n ia  d e le g a tó w , 
granicznych p. Filotti, który zwiedzi! mię­
dzynarodow a w ystaw ę kom unikacyjno-tury- 
styczną w  Poznaniu, a następnie udaf się 
na w ystaw ę w Stokholmie. W drodze po­
w rotnej dyr. Filotti zam ierza zatrzym ać się 
na kilka dni w  Polsce.

STYKI W POZNANIU OD 6 LIPCA 
DO 10 SIERPNIA R. E WIZYTA AMERYKAŃSKIEJ FLOTY 

WOJENNEJ.

PRZYGOTOWANIA DO WIECZORU 
DYSKUSYJNEGO NA ZAMKU.

SKUTECZNYM  SROOKiEM
P R Z E C I W K O

[f EUMATY7M3WI POOAOtZL 
BOLOM GŁOWY.MIENIŁ 

i PRZEZIĘBIENIOM
Według rejentaineac foswiaćapnu pnestfo 
6 0 0 0  lekarzy wyrdfiło swo*e uinsntf dla 

jkufecznoici działania T 0 6 A L U .
 ̂C e n a  Z ł . 2  -  ł j o a

GDYNIA. 17. 7. (PA T). 17 bm. w 
południe zawinęły do tutejszego por­
tu z Gdańska kanonierki amerykań­
skiej floty wojennej ,,Champlin“ i 

f,jMendota“ . Przy wejściu do portu stat 
NOWOGRÓDEK. 17. 7. (PA T ). W ki oddały na powitanie 21 strzałowe 

związku z projektowaną konferencją Tyleż strzałów na cześć amerykańskiej 
gospodarczą na Zamku u Pana Pre- floty oddał okręt Rzeczypospolitej Pol 
zydenta Rzeczypospolitej, poświęconą skiej „Bałtyk" poczem nastąpiła w y - 
spraw'om gospodarczym ziem północ- miana wizyt pomiędzy dow^ódcą zespo 
no - wschodnich, wojewoda Beczko- łu amerykańskiego kpt. Hamletem i 
Witz zwołuje w najbliższym czasie dowódcą floty polskiej

WARSZa W a . 17. 7. (PAT ) Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpi­
sał następujący dekret: „Na podstawie art. 37 Konstytucji zamykam z upły­
wem dnia 17 lipca 1930 r. nadzwyczajny sesję Senatu.
Spała, dnia 17 lipca 1930 r.

(— ) Prezydent Rzeczypospolitej IGNACY MOŚCICKI 
pi emjer (— ) WALERY SŁAWEK

Votum nieufności ćlu rządu Rzeszy
BERLIin. 17. 7. (PA T ). W eaług „Socialdemokratiscne Pressedienst", 

frakcja socjaldemokratyczna złoży na dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu 
wniosek o volum nieufności dla rządu.

Porozumienie rządu pruskiego ze Stalłielmem
HINDENBURG POjEDZIE PRZEZ TERENY OKUPOWANE.

BERLIN. 17 7 (PA T , Rokowania, prowadzone przez dzień wczorajszy między 
rządem pruskim a kierownictwem Stalhelmu doprowadziły do poiozumienia Pruski mi­
nister spraw wewnętrznych zawiadomił władze miejscowe, iż nie ma nic przeciwko pô  
nowemu tworzeniu formacyj Stalhelmu w  Nadrenjl i Westfalji.

W  związku z tern prezydent Hindtnburg postanowił podróż po terenach ewakuO' 
wanych odbyć w -g  pierwotnego programu, t. zn. bez pominięcia miejscowości, leżą­
cych na terytorjum państwa pruskiego.

Niesłychane zajście w parla­
mencie angielskim

POSŁOWIE I ABOUR PARTY WYKLUCZFNL ZA AWANTURY.

LONDYN. 17. 7. (PA T ). Dziś po pomdniu parlament angielski stał się 
widownią niesłychanej awantury. Mianowicie, puseł lewego skrzydła Labour 
Party Brockway domagał się wszczęścia dyskusji w  sprawie Indyj. Gdy 
premjer Mac Donald sprzeciwił się temu wnioskowi, Broekway zaczął g łoś­
no wykrzykiwać, atakując rząd i energicznie żądając debaty. Wobec tego 
speąker powstał ze sw ego miejsca, co według zwyczaju parlamentu angiel­
skiego oznacza, ze poseł przemawiający winien przerwać swą mowę. Bro­
ckway jednak stojąc dalej przemawiał, dając tem samem dowód jaskrawego 
nieposłuszeństwa wobez zarządzenia speakera.

Premjer Mac Donald zgłosił wówczas wniosek wykluczenia Brockway 
z Izby, Brockway zaś mimo to przemawia dalej stojąc. Kolega jego również 
l  lewej grupy Beckett w pewnym momencie podchodzi do stołu speakera i 
porywa buławę przewodniczącego, unosząc ją. Według regulaminu Izby mo­
że ona prawomocnie obradować tylko wówczas, gdy buława lezy tta stole. 
Strażnik parlamentowy puabiega do Beekietta i wyrywa mu buławę, kładąc 
ją z powrotem na stole. W  głosowaniu wniosek Mac Donalda o wykluczenie 
B*-ockwaya p*-zeszec£. Prawie jednogłośnie również wykluczony został pos. 
Beckett. Wśród posłów zapanowało nieopisane w zburzenie. Nadmienić nale­
ży, i i  buława przewodniczącego nie była przemocą usuwana od czasów  
Cromwella.

Energiczne zarządzenia rządu rumuńskiego
UNIEMOŻLIWIA WYSĄP1E VIA ANTYNIEMIECKIE,

BUKARESZT. 17. 7. (PA T) Władze zabroniły urządzenia marszu pro­
pagandowego organizowanego prezz stowarzyszenia antyniemieckie „Żela­
zna straż" w związku z akcją besarabską. Wczoraj wieczorem przedstawi­
ciele władz zebrali się pod przewodnictwem ministra spraw wewnętrznych 
Vaida Voevod w celu rozpatrzenia przyczyn ostatnich wypadków na Buko­
wie. Postanowiono wydać szereg zarządzeń, mających na celu zakończenie 
obecnej sytuacji. Sekretarz generalny ministerstwa spraw wewnętrznych p. 
Kadere pozostał na Bukowinie, ażeby obserwować dalszy rozwój sytuacji i 
dopilnowywać stosowania odpowiednich zarządzeń. W  sprawozdaniach 
swych donosi on, że w ciągu kilku ostatnich dni żadne nowe zajścia nie mia­
ły miejsca.

Z pobytu min. Kwiatkowskiego w Norwegii
ŚNIADANIE NA CZEŚĆ DELEGACJI POLSKIEJ.

OSLO. 17 7. (P A T ).  Minister przemysłu i handlu Kwiatkowski wraz 
z towarzyszącym mu posłem norweskim w Warszawie Ditleffem przybył tu 
ćlziś rano, powitany na dworcu przez przedstawicieli władz norweskich. Na­
tychmiast po przybyciu min. Kwiatkowski przyjął przedstawicieli prasy. W  
południe poseł polski Malczewski wydał śniadanie na cześć delegacji pol­
skiej. W  śniadaniu uczestniczyli również przedstawiciele władz norweskich. 
O godz. 15 minister wiąz z otoczeniem odjedzie do Riukan

NA AUDJENCJl U KRÓLA.
OSLO. 17. 7. (PAT) Min. Kwiatkowski wraz z otoczeniem został przy­

jęty na audjencji przez króla.

WALKA NA FRONCIE 
LITERACKIM W Z.S.S.R.

W  okresie wzmożonej akcji socja- 
hzacyjnej i kolektywizacyjnej, której 
widownią stała się Rosja sowiecka w 
ostatnich latach, nastąpiło powszech 
ne ożywienie również na froncie li­
terackim. O ile dawniej czynniki rzą­
dowe z pewną nawet życzliwością 
spoglądały na literatów bezpartyjnych 
którzy lojalnie odnosili się do rzą­
du sowieckiego, nie należąc jednak 
do czynnych jego zwolenników, to 
teraz ze strony rządu w stosunku do 
tych bezpartyjnych pisarzy stawia­
ne jest kategoryczne zadanie czynne­
go popierania słowem pisar.em za­
równo oficjalnej polityki rządu, jak 
i rak zwanej generalnej linji Sta­
lina. ,

m Następstwem tego nowego usto­
sunkowania się władz aowieckich do 
bezDartyjnych literatów było rozpę- 
ranie się nowej zaciekłej walki na 
froncie liierackim, która siłą rzeczy 
musiała się koniec końców skończyć 
zwycięstwem zwolenników stalinow­
skiego reżymu Stalinowcy popro- 
stu o świadczyli, iz uszanować mogą 
te tylko utwory literackie, które na­
cechowane są pewną określoną ten­
dencją komunistyczną, natomiast ut­
wory, odźwierciadlające bez jakich­
kolwiek komentarzy dzisiejsze życie 
/iSSR uważane są za akt sabotażu. 
Literaci bezpartyjni, ustępując naci­
skowi ze strony rządu, zmuszeni byli 
albo zaniechać publikowania swych 
utworów, albo też przestawali 
le pisać i przeszli do innych 
d ó w .

wogó-
zawo-

,.Sztab Stalina" domaga sie od 
współczesnych literatów sowieckich 
opracowania tematów', pozostających 
w* ścisłym związku z kolektyw izacją 
gospodarstwa wiejskiego. Jak stwier­
dza moskiewska „LiKraturnaja Ga­
zeta", tempo kolektywizacji w lite­
raturze wiejskiej nie zostało jeszcze 
w należyty sposób oddane, wobec 
czego pisarze powinni tematowi temu 
poświęcić cafą sw'oją uwagę i stać 
się w ten sposób pionierami przebu­
dowy wsi rosyjskiej.

Ponadto literaci powinni w' swych 
pracach propagować walkę w wła­
snością prywatna, której niestety 
wciąż jeszcze, —  zdaniem cytowanej 
gazety, ■ — hołduje część literatów 
sowieckich. Innemi słowy mówiąc ko­
munistyczni pisarze powmni podjąć 
energiczną walkę z tak zw'aną „lite­
raturą kułacką", jak nazywaja bol­
szewicy twórczość pisarzy niekomu­
nistycznych.

W  Rosji sowieckiej bardzo czę­
sto słyszeć można zdanie, że „ar- 
mja czerwona czeka na swego litera­
ta". Zdaniem miarodajnych sfer, 
pisarzy sowieccy powinni swą twór­
czość „zmilitaryzować", powinni p ra­
ce sw-e przysiosow-ać do potrzeb du­
chowych komunistyczny - politycz­
nej armji czerwonej.

mieszczan- 
panuje w

„Literatura piękna —  to 
stwo", —  taki oto pogląd 
kolach pisarzy komunistycznych," pra­
gnących bez zastrzeżeń służyć ide­
ałom politycznym Stal;na i jego przy­
jaciół z Centralnego komitetu wyko­
nawczego. 1 właśnie na zwalczaniu 
prawdziwego piękna i artyzmu rosyj­
skiego piśmiennictwa polega caK 
znaczenie walki, toczącej się obecnie 
na froncie literackim w ŻSSR.

Sportowcy polscy na forum mlĘdzynarodo^em
TENISIŚCI ODNOSZĄ ZWYCIĘSTWO

W IEDEŃ. 17. 7 (PAT). W pierw szym  dniu m iędzynarodow ego turnieju teniso­
w ego w S tm m ering  w szyscy gracze polscy zdołały pokonać sw ych przeciwników i za­
kwalifikowali się tem  sam em  do dalszych rund. Tloczynski (P o lska), Laufer (A usrrja) 
6:0, 6:1, W arm iński (Polska)^— Luttig (A ustrja) 6 :2 ,6 :2 , W arm iński--Sim on 6:3, 6:3, 
M arszewski (P o lska —  Schom burg (N iem ej) 6:1, 6:3. W  grze pań Jędrzejow ska (Pol­
ska) zw yciężyła C aracostea (R um unja) 6:4, 6:3, a  Yolkmorówna (Polska) w ygrata z 
Scharer 6:0, 6:0. W grze mieszanej Jędrzejow ska — W arm iński (Polska) w yelim inowali 
R adem achera i Helmer (N iem cy) 6:1, 6:2.

NIEPOWODZENIE SZERMIERZY.
OSTENDA. 17. 7. (P A T ). W' półfinale szpady drużynow ej o w ojskow e m istrzostw o 

Europy, Polska została niespodziew anie w yelim inow ana przez W ęgry. Spotkanie W ęgry 
—  Polska zakończyło się zw yeęistw em  drużyny węgierskiej w  stosunku 7h:S l punkta, 
W raz z Polską odpadła Belgja. O stateczna kolejność drużyn w finale: 1) W iochy, 2) 
Francja, 3) Szw ecja, 4) W ęgry.

AWIONETKI POLSKIE NA LOTNISKU W STAAKFN.
BERLIN. 17. 7. (P A T ). Dziś nadlecieli na lotnisko w Staken dalsze samoloty pol- 

SKie biorące udziat w tegorocznym  konkursie aw ionetek. Z w yjaśnień przyby łych 'lo tn i­
ków w ynika, że przym usow o lądow ać musiał Rutkowski. D otychczas brak  tylko w iado­
mości o m aszynie, pilotow anej przez Lewoniewskiego, k tóra  została  praw dopodobnie 
w ycofana. Do gijdz. 19 nie przybył na lotnisko w  Staaken Buuziński t niem a żadnych o 
nim w iadom ości O stateczny term in przybycia na lotnisko w Staaken przypada ju iro  o 
godz. 12 w poiudnie.

* * *
BERLIN. 17. 7. (PA T ). Z pośród polskich uczestników , zgłoszonych do tegorocz 

nego m iędzynarodow ego konkursu aw ioneteł wycofane zostały tylko dv\ ie maszyr y kra 
kowskie, pilotow ane przez D zialowskiego 1 P iotrow skiego.

*  *  *

BERI IN. 17. 7. (P A T ). W godzinach popołudniow ych nadszedł na lotnisko w 
Staaken telefoniczny meldunek policji, donoszący, że jeden z sam olotów  polskich, lecą­
cy z Poznania do Berlina, przym usow o osiadi pod Fraustadtem . Pow odem  tego lądow a­
nia ma być zabłądzenie w skutek defektu busoli. Sam olot ten mial podjąć dalszy lot do 
Berlina.

Dalsze prześladowani? 
duchowieństwa w Rosji
SKAZANIE ADMINISTRATORA APO­

STOLSKIEGO.

Administrator apostolski diecezji 
Kamieniec Podolski, ks. Jan Swiderski 
który ostatnio mieszkał w Barze, oraz 
kan. i proboszcz z Winnicy, ks. Jan 
Lewiński zostali skazani na dziesięć 
lat obozu koncentracyjnego. Areszto­

wany równocześnie z nimr ks. prof. Ry­
szard Szyszko został uniewinniony. Ra 

zem z nim w całej diecezji znajduje 
się na wolności — „ księży.

Zakład malarski
Waierjana Woirtlckiego

W ilno,) u' W ile ń sk a  57
W ykonyw a wszelkie ro b o ty  malarskie i 
poz ło tn icze  k o śc ie ln e , p o k o jo w e  i 
szy ld o w e  jak w mieście tak i na  

prowincji
S zyidy  e ir a i j c w e  w y p a la n e .

P rz y jm u je m y  b e z p ła tn ie
zgłoszenie  wolnycl mieszkań. Posia­
damy poważnych  reflekiantów. Ajencja 
.P o i k r e s '  Wilno. Królewska 3, teł. 1T-80.
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E C H A  K R A J O W E  Marszałek Piłsudski bawił wczoraj w Wilnie d Z I E S l Ę C  LAT  TEMU.. .
Aresztowanie mordercy handlarza

W Smorgoniaet, na rynku aresztowano Edwarda Dubiekiego mieszkańca w si 
ichtlnitpa powiatu wilejskiego, który nie mogl wyjaśnić posiadania konia przyprowa­
dzonego na targ.

Dafeze śledztw o zdołało v, yjaśnić, że  Dubicki jest jednym z tych bandytów, 
k o fz y  napadli i zamordowali handlarza z Derewna Herca Kosmajewicza, zabierając mu 
więk„zą sumę pieniędzy, konia i wóz.

Kostnajewicz wyjechał na jarmaik przed kilku dniami i wszelki ś'ad po nim za 
ginąi. uopKro teraz okazało się, że padł on ofiatą napadu rabunkowego.

Dubicki przyznał się do w szystkiego i wydał wspólników.

Pan Marszałek Józet Piłsudski Da- przybył do pałacu i odbył Krótką kun- 
wił wczoraj w godzinach południo- ferencję z p. wojewodą Raczkiewiczem 
wych w Wilnie. poczem odjechał z  powrotem do Pikili

W  czasie pobytu swego Pan Mar- szek. 
szałek odwiedził rodzinę, a następnie

MEJSZAGOŁA

—  Przy jazd  A rc/pasterza . W  dniu 
13 lipca po nabożeństw ie przejazdem  do 
maj. B ortuszek p. M. Lednickiego Jego 
Ekscelencja A rcybiskup M etropolita W i­
leński Ks. R Jałbrzykow ski zaszczycił 
sw oją obecnością p lebanję M ejszagolską, 
gdzie zabraw szy  ze sobą m iejscow ego 
proboszcza uda) się w  dalszą drogę.

Parafjanie M ejszagclskich w iosek 
przez które przejeżdżał Jego Ekscelencja 
uroczyście w itali N ajdostojniejszego, Go­
ścia chlebem z solą.

Sporządzili bram y tryum falne jako  
też uhce upiększyli kw iatan

W e w si ża rn aw o g ach  m iejscow e Sto­
w arzyszenie Ml. Polskiej, n iedaw no zor 
ganizow ane, w raz z dziatw ą szkolną i li­
cznie zebraną ludnością też miało zaszczyt 
ucałow ać Ojcow skie dłonie Sw ego P ro ­
tektora.

Arcy pasterz  łaskaw ie w szędzie się 
zatrzym yw ał, rozm aw iał z dziatw ą i Jej 
rodzicami.

W B ortkuszkach zaś Pan Prezes Al. 
Lednicki w łaściciel m ajątku z gośćmi i 
całą adm inistracją pow itał D ostojnego Go­
ścia.

W  czasie obiadu w  serdecznej atm osfe­
rze spożyw anego, w ygłoszono toasty  na 
cześć przybyłego Gościa, a m iejscowy 
proboszcz ks. G rabow ski, dziękując za 
łaskaw e zaszczycenie parafji m ejszagolskiej 
przez Jego Ekscelencję, w yraził życzenie, 
oby i w szystkie dw ory katolickie w  myśl 
tradycyj orzodków  sw oich, otrzym yw ały 
kontak, serdeczno - przyjazny z Kościołem 
Katolkckim i duchow ieństw em , z którym i 
wspólnie przez długie wieki rozniecały kul­
turę i pow strzym yw ały  zakusy w rogów , 
sięgających na najw yższe skarby  w iary 
państw a.

D ziatw a z ochrony m aj. G atknszek, je- 
d j aej w naszym  zakątku po dziecięcemu 
w itało sw ego Przyjaciela, ponadto  dzieci 
ze s z k ó I z Uzubiędki i M ejlun na czele z 
p. Rudakiem , kierownikiem szkoły nzubięd- 
skiej, składały hotd serc Dostojnikow i Ko­
ścioła.

Po kilkagodzinnym  pobycie w B urtku- 
szkach Jego Ekscelencja pożegnał gościnny 
dw ór p. Lednickiego. Parafjanin

insp. sam orządow ego p. M. Niedeka, kier. 
robó t sejm ikow ych p. R- P iekarskiego, insp 
szkolnego p. St. K aczorow skiego, oraz le­
karza pow iatow ego dt. Fekiecza. Porządek 
dzienny obejm ow ał cały szereg  spraw , jak : 
szkolne, drogow e, szarw arkow e, sta tystycz- 
no-rolne, spraw ozdania  w ójtów  i t. d. i t. d.

P rzyznać muszę, iż jestem  poraź p it i-  
w szy na zjeździe w ójtów  i oisarzy, gdzie 
staro sta , odbiegając od ogólnego szablonu 
przed każdym  punktem  poiządku  dziennego 
stosuje przedm ow ę w ysoce pouczającą, w 
sposób niezm iernie łatw y, przytem  nadw y- 
raz w ychow aw czy. Jest to  cenna i naślado­
w ania godna zaleta s ta ro sty  R adw ańskiego. 
Jest to, pow iedziałbym  naw et w yższość 
nad innymi starostam i. „W ójtostw o —  po­
w iada m iędzy innemi p. sta ro sta  — to  nie 
w yłączne podpisyw anie papierków , poaa- 
ny rh  przez sekretarza, w ójt, tc  gospodarz 
gm iny, który  w ychow uje iuanośc i wpro­
w adza kulturę. Jeśli w ójtow i i uda się w y­
brukow ać w ieś, przez to  sam o ludność sta­
rać się będzie o w ybrukow anie w łasnego 
podw órka, a co zatem  idzie, w ystrzegać 
się będzie w niesienia błota do chaty . Nie 
zasklepiajcie się w  sw oich gm inach, zw ie­
dzajcie inne i t. d. i t. d

W  w ydatkach  gm innych zalecał p. s ta ­
rosta  lak .u jbaroz ie j posuniętą oszczędność, 
natom iast do oszczędności już nie należą: 
kupno szkolnych iaw ek, tablic, um yw alek, 
spluw aczek, robienie lufcików i t. d. gdyż 
są  to rzeczy —  sine quanon; stowem  szkol 
nictw o staw ia p. s ta ro sta  na pierw szym  pla 
nie. Od w ójtów  i pisarzy dom aga się prze­
strzegania  term inow ości, gdyż takow a jest 
w  adm inistracji najw ażniejszą rzeczą. „W ój 
tow ie nieterm inow i i niezaradni nie zdadzą 
egzam inu adm inistracyjnego", dodał na za­
kończenie p. starosta .

W ybaczcie panow ie, że tyle o W as na­
pisałem . W iadom o, —  sezon trocko-ogórko- 
w y, a redaktor na urlopie, to  i skrócie nie 
byio komu. Ztote czasy!.... J. H.

Zaszczytne odznaczenie prof. Mariana 
Zdziechowskiegc

SPOTKAŁO APROBATĘ REGENTA WĘGIER.
BUDAPESZT. 17. 7. (P A T ). Regent W ęgier hortny na wniosek ministra ośw iaty  

hi. K iebeisbergt zatwierazu doktorat hono.ow y, wyoany przi z w yaciai humanistyczny 
w Szegedynu ala ar. Marjana Zaziechowskiego,, proresora u S b  w  Wiinie.

Uniwersytet w Szegeaynie chciał w ten sposób uczcić prof. Zdziecnowskiego za 
jego niestrudzoną pracę na polu naukowego zbliżenia polsko - węgierskiego.

Ze zjazdu wójtów i pisarzy 
pow. WileńsKo-Trockisgo
Przyznam  się zaraz na w stępie, że da­

w no już bytem na zjezdzie w ójtów  i p 'sa - 
rzy gm innych, to  też w zięła mię cnętka oyć 
św iadkiem  zjazdu w  dniu 12 b.m., przy ul 
W ileńskiej 12, we w*asnym („b u rżu je !“ ) 
domu sejm ikow ym . Z aopatrzyw szy  się orze 
to  w  dobrze zatem perow any cićw ek che­
miczny .Majewskiego i librę papieru ruszy­
łem na W ileńską pod dw lnatrkę. (W arsza­
w iacy w olą pod „seikę‘ ). W  podw órku 
spostrzegłem  tuzi.i row erów , jeden m oto­
cykl, jeo i.ą  chevroleikę, fordzika, parę fur­
manek, a w nich jakieś kob aleczki, trochę 
jarzyny , trochę nabiału i butelka „dom ow e­
go kw asu. Ruszyłem czem prędzej na górę, 
a  w ieszak aż się ugina od im pregnow anych 
płaszczy, różnorodnych czapek i kapeluszy 
(byiy i w iedeńskie, jeden z nich filcow y). 
Po kątach  stosy  w łasnego w yrobu lasek, 
dziw acznie pożaginanych, z gw oździam ' u 
zakończenia. Były też i familijne parasole. 
W iadom o, ludzit, aż, zaprzeproszeniem  od 
M ejszagoty przyjechali, co to  i ik pow iada­
ją  i p iszą „w  pół drogi" siedzą.

W chodzę na sale i oczom sw ym  nie 
w ierzę: toż to posiedzenie conajm niej Cen­
trolew u! A niechaj w as.. P rzed la ty  byw ało 
— w ojtow ie i pisarze jeśli nie w  sam i dzia 
łach, to  przynajm niej w erzac-tużurkach po 
przeklętych G erm anach... T eraz  zaś —  czar 
no na sali, tylko kołnierzyki się bielą, aż 
błyszcza. 1 gdyby nie m iejsca w edług hono­
ru, napróżno szukałbyś „naczaistw a". P rzed 
laty , przed laty  pedw tadny nie odw ażyłby 
się Y.obec przełożonego ćmić papierosa w 
czasie posiedzenia, a  teraz, czynią to  w szy­
scy. W iadom o —  „rów ni z rów nym i", w ol­
ni z wolnymi ‘, na toż była przecie unja 
kiedyści... żeb y ż  to palili chociaż i „rów ne" 
gatunki tytoniu, ależ co jtd en , tu inna sa­
m osiejka z bakunem . Nic chw alę ja  tego 
„gospodarczego sposobu", ale co mam ro­
bie, oni tw orzą  j>rzecie sam orząd, a  tobie 
w ara  drapipiórku od naszych interesów !

Przyznać to  jednak w szyscy  m uszą, że 
sala posiedzeń jes t zła ze w zględów  aku­
stycznych. O kna w ychodzą ku ulicy, więc 
kołow y ruch na niej umiemożliwia niemal 
całkow icie w ysłuchiw ania (i podsłuchiw a­
nia) przem ów ień. Skoro juz w szelkie oko­
liczności zostały om ów ione, przejdę do sa ­
mego posiedzem a, którem u przew odniczył 
s ta ro s ta  inż. J Radw ański, w  tow arzystw ie

30R0TRA —  UJPE5TI
Jedną z najsympatyczniejszych po­

staci wśród wielkich sportowców dzi­
siejszych jest bezwątpienia Borotra. 
Kto się zajmuje tenisem, syszy o nim 
ciągle —  on wprowadził, a raczej roz­
powszechnił system pędzenia do siat 
ki; żadnej długiej wymiany z głębi kor 
tu —  szybkie kończenie piłki z vollleya 
—  to jego zas’ada.

Borotra zaczął grać w  1918 r. Był 
dobrym piłkarzem —  wsadzono mu kie­
dyś rakietę do ręki, po miesiącu bił 
swych nauczycieli, po trzech latach byt 
mistrzem Francji, po sześciu drugim - 
trzecim tenisistą świata.

„Latający Bask“ —  patentowane 
przezwisko Borotry, pochodzi stąd, że 
rzeczywiście wciąż J’ata: P o  placu, albo 
aeroplanem- Boi Borotra skończył poli­
technikę, jak każdy młody inżynier nie 
miał powodzenia, ofiarowano mu śmie­
sznie źle płatne posady, odrzucał je i 
próżnował —  grał w  tenisa T raf;ł do 
Ameryki w walkach o pufrar Davisa —  
pokazał nadzwyczajn klasę wieczoiem 
m a bankiecie, poznał się z jakimś 
wielkim dyrektorem od samochodów, 
który rano podziwiał go na meczu. 
Kwadrans rozmowy wystarczyło: Weil, 
krzyknął Amerykanin, angażuję pana.
I Borotra stał się przedstawicielem

R U D Ź M A , POW. STOŁPECKI
—  Uroczystość poświecenia karnicy i 

pittuńka. W  -łtiiu vczor£\szym w yjerhał J. 
E. ks biskup Bandurskil do Rńdźmy, pow. 
Stołpeckiego, celt-rn. pośw ięcenia kaplicy 
odsion 'ęr;js pomnika w ystaw ionego w  10 
rocznicę wyzwól tnia od nąiazdu bolszewic­
kiego. O bchód odbędzie się dziś.

Komitet obchodu stanow ią: p.p. Edw ard 
Szemibth, dyrek tor lasów  pańsw ow ych An­
toni Kulwieć, starosta. Żjejowskiwr pułkow­
nik Józef iebhaw Dąbrowski.

—  Obozy letiia na pograniczu. Na po­
granicze polsko-sowieckie m  terenie woi wi 
łebskiego p rzeb ito  onegdai oko^o 200 chłop 
ców  i dzklwcząt w  wieku szkolnym j rożni
ly obozy letnie w  pasie nadgranicznym  pod 
opieką K.O.P..

—  Kto jest krfw nym  Bonifacego Józ­
ki ;w icza? O trzym ujem y (następujące) p 'sm o:

Zwracam się do szanow nej Rhdakcji z 
prośbą o umieszczenie na sw ych łam ach na­
stępującej spraw y spadkow ej.

W  mieści. Zdołbunowie na Wo>yrtii 
zmarła* w 1928 roku niejaka Józk;ewicz Su- 
ldmieja, która była zamęzna —tjózkiewi 
czem Bonifaicem —  stc'arzem . Józkiewicz 
zm ar1 okoto 20 lat przeć żoną.

Zmarła pozostaw ić 2 domy , inw enta­
rze, które bezpraw nie zagarną', jej lokator 
niejał Rutkowski Jan, gdyż nie byio J  d 
nych krewnych, którzyby po tę  spuściznę 
się zgłosiii.

I>->wk|dz.ialem się ibec.iie, że  w  powie­
cie Wileńskim, zamieszkiwać ma rodzina me 
ża, zmarłej, to jest b ra t Józkitw icza który 
o j!e umari musiał pozostawić rodzilnę, i 
rodzina ) w tym w yoadku miia!abv praw o 
do spadku.

Proszę więc Szanow ną Red-rkcp o 
umieszczeni!., tego na łam ach sw ego dz.ien- 
nikai, a w  razie zgłoszenia się spadkobierców  
zechcą oni porozumieć się ze mną pod 
poda-n.m adresem : Jan Kuwalski— Zdołbu- 
nów, \Voiyń, ul. Sadow a L. 7.
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we w szystkich aptekach i 
^  składach aptecznych znanego 
j0  środka od odcisków j g
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ECHrt m em o r a n d u m  b r i a n j a
WĘGRY CHCĄ CAŁKOWITEJ KOWNOŚCI PAŃSTW.

BUDAPESZT. 17. 7. W  odpowiedzi węgierskiej na memorjaK
Brianda rząd węgierski uważa za rzecz zasadniczą, ażeby idea zupełnej su­
werenności i całkowitej równości poszczególnych państw  była postawiona 
przy tworzeniu unji w ten sposób, by z chwilą powstania unji wszystkie nie­
równości, które jako konsekwencje pewnych wypadków krępują niektóre 
państw a i naruszają suwerenność, zostały zniesione.

Rząd węgierski przyjmuje bez w ahania wysuniętą w memorjale zasadę, 
że unja europejska nie może osłabić autorytetu Ligi Narodów. Natomiast 
rząd ten uważa, że unja federalna powinnaby zapełnić pewne luKi w statu­
cie Ligi Narodów.

Rząd węgierski stwierdza z przejemnością że niemorjal Brianda dąży 
do uniknięcia przewagi jakiegokolwiek państw a oraz ą ie  może się powstrzy­
mać od poruszenia kwestji mniejszości narodowych, która interesuje W ęgry 
więcej, niż jakiekolwiek inne państwo europejskie. Rząd węgierski uznaje 
całkowicie zasadę, wyrażoną w memorjaJe, że federacja europejska nie bę­
dzie powołana do rozpatrywania zagaanien leżącyrch w kompetencji Ligi Na 
rodów. To też rząd węgierski porusza sprawę mniejszości w celu zwró­
cenia uwagi na to żywotne zagadnienie, które jeżeli nie będzie załatwione w 
sposób zadawalający, będzie jedną z największych przeszkód dla pacyfika­
cji umysłów na kontynencie europejskim i osiągnięcia zamierzonych celów.

Ponieważ kwestje, związane z niektóremi częściami Europy, m. in. z 
półwyspem Bałkańskim specjalnie interesują W ęgry, rząd węgierski pragnął­
by, ażeby unja także ogarnęła Turcję, z którą W ęgry związane są tradycyjną 
•przyjaźnią. Zważywszy na to, że wymienione zagadnienia postawią konfe­

rencję przed szeregiem poważnych i skomplikowanych zadań, rząd węgier­
ski przypuszcza, że należałoby może powrócić do koncepcji, która powstała 
w Genewie we wrześniu roku ubiegłego t.j. zorganizować najpierw współ­
pracę w dziedzinie ekonomicznej. Światowy kryzys gospodarczy ciąży spe­
cjalnie nad Europą, która nie podniosła się jeszcze całkowicie po wojnie. Wo 
bec tego najpdniejszem zagadnieniem wydaje się odrodzenie gospodarcze. 
Z drugiej strony rząd węgierski przekonany jest, że zrealizowanie współ­
pracy w dziedzinie ekonomicznej stworzyłoby pomyślną atmosferę dla roz­
wiązania zagadnień politycznych.

CZEGO* CHCĄ NIEMCY?
PARYŻ. 17. 7. (P A T ). Czego chcą Niemcy? —  Oto jest pytanie, które stawia ca- 

ia wczorajsza i dzisiejsza prasa, komentując odpowiedź niemiecką na memorjat Brian- 
da, oraz list marszałka Hindenburga do prezesa pruskiej Rady ministrów

„L Oeuvre“ ubolewa nad tern, że  w  tym samym dniu, gdy w ręczona została Fran 
cji nota Niemiec, utrzymana w tonie poważnym i umiarkowanym, prezydent Rzeszy w y ­
stąpi! po stronie nacjonalistów, biorąc w  obronę hittlerowców. Niemcy grzeją i chłodzą 
jednocześnie — oświadcza w  zakończeniu autor artykułu p. Henri Barde. Z całej prasy 
jedynie chyoa dla „VoIonte“ odpowiedz niemiecka jest zauowalniajaca. Organy nacjo­
nalistyczne wykazują natomiast silny niepokój i wielkie niezadowolenie, uważając po­
litykę 1nanda za w ysoce zgubną w tej kwestji.

BELGJA I ŁOTWA ZA WSPÓŁPRACĄ PAŃSTW.

PARYŻ. 17. 7. (P A T ).  W  odpowiedzi swej na memorjał Brianda rząd 
łotewski oświadcza, że żadne z państw europejskich nie powinno być wyłą­
czone z federacji która nie powinna ograniczać działalności Ligi Narodów.

* * *
PARYŻ. 17. 7. (PA). Odpowiedź belgijska na memorandum Brianda 

aprobuje całkowicie zasadę unji europejskiej, któraby w ramach Ligi Naro­
dów kontynuowała w sposób bardziej systematyczny oraz intensywny roz­
poczętą działalność w kierunku współpracy europejskiej. W  związku z  tent 
odpowiedź zaznacza, iż projektowany pakt winien być podporządkowany po 
stanowieniem statutu Ligi Rząd belgijski nie sądzi, ażeby było konieczne 
tworzyć stały organizm polityczny.

ZASTRZEŻENIA RZĄDU PORTUGALSKIEGO.

PARYŻ. 17. 7. (P A T ).  Rząd portugalski w odpowiedzi swej na memo 
randum Brianda wysuwa dw a zastrzeżenia: 1) co do konieczności stopnio­
wego rozważania poszczególnych pioblematów w miarę wyłaniania się 
prawdopodobieństwa pomyślnych wyników tych rozważań z jednoczesnem 
unikaniem budzenia podeji zliwości, 2) co do zapewnienia Portugalji niena­
ruszalności jej polityki metropolitalnej i kolonjalnej oraz więzów etriczych i 
językowych, łączących ją  z narodami, mieszkającemi poza granicami Europy, 
np. Brazylją, oraz nienaruszalności istniejących obecnie układów z innemi 
państwami.

Odpowiedź zaznacza, że w granicach tych zastrzeżeń Portugalja bę­
dzie współdziałała nad dziełem współpracy europejskiej, przyczem odpowied 
ni układ czy pakt winien być zawarty w ramach Ligi Narodów, któraby mo­
gła przyczyniać się do urzeczywistnienia niektórych zamierzonych celów. 
Utworzenie organizacji unji wymaga dojrzałego przygotowania poglądów 
celu uniknięcia gry, opartej na hegemonji poszczególnych państw  oraz nie­
potrzebnego powtarzania Ligi Narodów.

18 lipca. Fronł południowo - wscho­
dni. Nieprzyjacielowi udało się sforso­
wać Zbrucz na odcinku oddziałów u- 
kraińskich na południe od Husiatyna. 
Niezwykle gwałtowne ataki piechoty i 
kawalerii sowieckiej, poparte czterema 
pociągami pancernemi na przyczółek 
mostowy Wołoczyska, zostały po ca­
łodziennych walkach odparte przy wy

datnej pomocy artylerji. 2-ga armja: 
bez zmian. Na odcinku 3-ciej armji gen 
Zielińskiego nad Styrem ataki nieprzy 
jacielskie wzdłuż linji kolejowej Sar­
ny —  Kowel.

i

Front północno - wschodni. 1-sza 
nasza armja wykonuje odwrót na linję 
Niemna.

Dyskretny koosul 
! przejechany chłopiec

Paryż miał ostatnio piękną sprawę 
sądowją, sprawę, jak rzadko dopasowa 
ną do upodobań eleganckiego świata 
paryskiego, który i w sali sądowej po­
trafi nieraz znaleźć równie przyjemne 
przepędzenie czasu, jak n’a uroczystej 
premjenze teatralnej, turfie wyścigo­
wym, czy jakiemś wielkiem i atrakcyj- 
nem przyjęciu, lub balu.

To też sala sądowa na omawianej 
sprawie przepełniona była elegancka 
sociecą na czele z licznem gronem dfam 
zaszczycającym swą obecnością tylko 
najbardziej wytworne i modne .zbioro­
wiska.

IPretekstul do tej wielkokwiatowej; 
sprawy dostarczył jednak tiagiczny wy 
padek przejechania dziecka przez wspa 
niahą limuzynę pewnego wielkiego prze 
mysłowca i generalnego konsula jedne­
go z państw egzotycznych.

Działo się to około miesiąca temu 
na jednej z dróg Lasku Bulońskiego, 
nieopodal jednego, z renomowanych 
nocnych lokali słynnego ze swych wy­
godnych ii dyskretnych gabinetów.

Około godziny 11 wieczorem jed­
no z tych miłych gniazdek opuścił wła 
śnie ów pan konsul w towarzystwie 
pewnej pięknej blondjmki, której na­
zwisko po dziś dzień pozostano taje­
mnicą.

P a ta  ta zajęła miejsce we wspomnia 
nym Rolls-Royce i przy kierownicy za 
siadł jego właściciel konsul, a obok nie 
go- owa „niewyświetlona“ blondynka.

W  oewnej chwili, zapragnęła ona 
pokierować autem : elegancki jcj to­
warzysz, który chociaż wiedział o tern, 
że nie prowadziła ona nigdy samocho­
du, nie potrafił odmówić jej, życzeniu 
i wkrótce piękne i wysmukłe rączL da­
my znalazły się na kierownicy auta. W 
kilka sekund potem błyszczący Rolls- 
Royce przejechał chłopca, który prze­

biegł mu drogę. Na wynikły z tego po 
wodu alarm nadbiegł jakiś posteiun- 
kowy i chociaż zjawił się on w kilka 
sekund po wyp'adku, czas ten wystar­
czył, aby niefortunna kierowniczka au­
ta zniknęła bez śladu w ciemnościach 
nocy.

I oto właściciel auta został zainter 
nelowfny o nazwisko winowajczyni1, 
naoczni Dowiem świadkowie wypadku 
stwierdzili jednogłośnie, że nieszczę­
ście spowodowała jakaś kobieta, pio- 

wadząca w fatalnej chwili auto.
—  Możecie mnie skazać na miljon 

franków^ kary, możecie mnie wpakować 
na 10 lat więzienia nie skomoromituję

owej damy przez wyjawienie jej nazwi 
ska.

T ak  oświadczył zaaresztowany gen 
tlernan nietylko w komisarjacie, ale i 
podczas rozprawy sądowej.

Śledztwo policyjne przeprowadzo­
ne w tej sprawie, zdołało tytko ustalić, 
że ów winowajca bez winy jest czło­
wiekiem żonatym, ojcem trojga dzieci 
i że faktyczna winowajczym jest rów­
nież kobietą zamężna.

Jak więc się nazywa owa dama? 
Kilkakrotnie powtórzone pytanie sta­
wiane panu konsulowi pozostawało za 
każdym razem bez odpowiedzi.

Cała ta sprawa wogóle traktowana 
była pod znakiem ścisłej dyskrecji, 
gdyż i sędzia, czytając nazwisko oskair 
zonego, wyszeptał je tak niewyraźnie, 
że nikt z obecnych na sali siadowej nie 
zrozumiał jegc brzmienia.

Dwaj adwokaci pana konsula zdo­
łali bez trudności wytłumaczyć sądowi, 
że ich klient nie może być karany za 
winę, której nie poipełnfł i sąd przychy 
litf się do tych logicznych wywodów, 

uchylaąc dyskretnego rycerza od kary 
a jego tajemniczą towarzyszkę od skan 
dalu.

Morze w  Paryżu
Znanemu humoryście francuskiemu 

Alfonsowi Allais pzryszłe raz na myśl 
ubiegać się o mandat wyborczy. Zapro 
sil więc swych zwolenników na wiec, 
na którym wygłosił jedną z najbardziej 
dowcipnych mów programowych. M 
tn. przyrzekł swym wyborcom przero­
bienie placu „Pigalle“ na... port mor­
ski. Tę anegdotkę przypomin'a obecnie 
prasa paryska w  związku z wniesie­
niem przez dwóch radnych projektu do 
magistratu, by z Paryża uczynić port 
morski.

Pomysł ten .zresztą wcale nie jest 
nowością. Datuje się z r. 1869 i zasad­
niczo został nawet w roku 1876 przyję 
ty na posiedzeniu paryskiej rady miej 
skiej, dając możność Clemence’au'owi 
wygłoszenia jednej ze swych płomien­
nych mów. Od tego jednak cz.asu .zda­
wało się, że ojcowie miasta Paryża 
odstąpili od morskiego projektu. Dzi­
siaj projektodawcy zamierzają sprawa 
dzić wodę morską do Paryża z Dieppe 
przy pomocy rur umieszczonych wzdłuż 
rządowych szos. W ^da morska służyć 
ma do zaopatrzenia łazienek i szpitali. 
Specjalne wodociągi dostarczać jej bę 
dą mieszkańcom. Przewiduje się rów­
nież —  o ile projekt zostanie przyjęty 
—  wybudowanie olbrzymiego akwa- 
rjum, mającego zawierać wszelkie ga­

tunki ryb morskich z całego świata.

MIĘD/iYNARODPWEZAWODY HIPPICZNE
w  Z c p t u t a c h  (6dańsk)

od 6 — 11-go S I E R P N I A  T930 r.
Konkursy tresur/,

Konkursy sprawności,
Biegi myśliwskie do KI. Sa., 

Konkurs piękności wo*ów, Jazda w terenie.
Udział przyjmują następujące państwa:

POLSKA, WŁOCHY, SZWECJA, GDAŃSK, NIEMCY, 
SZWAJCARJA. :WĘGRY,‘~ CZECHOSŁOWACJA.

Jazda popisowa.
Polowanie w żakiecie czerwonym za psiarnią.

wielkiej firmy z jeszcze większą pensją 
w dolarach.

N:e rzucił tenisu. Ale i spraw han­
dlowych nie zaniedbywał, objeżdża ca­
łą Europę, wszędzie in'a interesa, wszę 
dzie są turnieje —  by wszystko pogo­
dzić nie podróżuje inaczej iak samolo­
tem.. T o  też Borotra jest najpopular­
niejszym sportowcem we F-ancji —  
dużo zarabia, świetnie gra., wygląd ma 
ujmujący —  gdzie drugi taki?

Teraz na mistrzostwach świata w 
Wimbledonie było wniebywalej formie 
Śmiejąc się (zresztą zawsze się śmie­
je —  nawet gdy p rzegrjw a) lał sław­
nych przeciwników. Anglik Lec (który 
pobił niediawno w puharze Davisa Sto- 
larowa i Tłoczyńskiego prawie do ze­
ra) ,  Australijczyk Oraw ford, Węgier
KehrlC ng. Amerykanin Lot poszli z 
kwitkiem i nosem na kwintę. Format 
nie nie istnieli wobec Borotry.

W  półfinale spotkał się z Tildenem, 
który ostatnio przypomniał sobie da­
wne czasy i gra fenomenalnie. Borotra 
ma pecha do Tildena, nigdy z ni.m nie 
wygrał, piętnaście razy był o krok od 
zwycięstwa —  nigdy go nie odniósł 
W tenisie są takie szpasy: Cochet ni­
gdy nie przegrał z Tiildenem. bije go 
zawsze bez p’ardonu, Borotra często 
bije Cocheta, a z Tildenem nie sposób 
Tak samo zresztą Laooste: wygrał z 
nim sporo razy, a przecie Lacoste okre­
sami miażdżył wprost Tildena.

Otóż tym tazem walka była na 
śmierć i1 życie. Cochet odpadł jeszcze 
w ćwierćfinale z przeciętnym Amery­
kaninem Allisonem, honoru Francjii i 
wogóle Europy bronił jeden Borotra. 
,, Marzeniem mojem jest wygrać z Big 
Bdliern" —  powiedział w przeddzień w  
wywiadzie. Niema na śiwecie wielkie­
go gracza któryby nie zaznał porażki 
od Baska —  tylko jeden Tilden, nie 
dziw, że chciał nareszcie i jego mieć 
na rozkładzie.

20.000 ludzi zaległo trybuny do­
okoła trawiastego kortu w Wimbledon, 
Zaczał się pierwszy set. Borotra był 
nadzwyczajn)):; nigdy nie czekał na ko­
zioł, brał każdą pitkę z powietrza i od­
syłał ją gdz eś w sam przeciwlegy ro­
żek wykonywał nieprawdopodobne 
skoki, dosięgał piłek, 'które, każdy przy 
siągłby, były nie do złapania. W 10 mi­
nut 6:0. Wszysrkim aż dech zaparło, 
takiego Bofotry i takiej gry nie widzia 
no.

T jlko  ten drab Tilden pozostał spo­
kojny. Regularnie, złośliwie, precj^zyj- 
nie plasował piłki w drugim secie, wie­
dział, że nawet mięśnie Borotry się mę 
czą. 1 rzeczywiście skoki Francuza były 
mniej sprężyste, puszczał dużo piłek, 
które w pierwszym secie wykańczał po 
mistrzowsku. 6:4 —  Tilden, zaczyna 
się trzeć ii set. Obaj są nieco zmęczeni, 
obaj grają ostrożniej, Borotra nie leci 
jak warjat do siatki —  przygotawia

grunt, wyrabia sobie pozycję —  j do­
piero po trudnej p'iqe, gdy Tiilden ma 
kłopot z odbiciem, pewme smeczuje. 
Ostatecznie wygrywa on seta 6:4.

Czwartego oddaje Tildenowi bez 
w*alki —  chce odpocząć, by w piątym 
być w pełni sił.

Ostatni set: Borotra gra znów wspa 
niale, jest rzutki, zbiera piłki z nad zie­
mi, szereg volleyi z różnych krańców 
kortu wydziera punkt po punkcie Til­
denowi. 4:2 dla Borotry —  no chyba 
tym razem już wygrał. Słusznie mu się 
to należy —  widzowie Francuzi zacie­
rają ręce.

I nagle katastrofa: nic się już nie u- 
daje Borotrze, przepiękne piłki padają 
o centymetr za linję, trzy beznadziejne 
uderzenia Tildena —  nety, przetaczają 
się piłki bezwładnie na stronę Borotry. 
Wszystkie jago wysiłki1 na nic —  gra 
dobrze, doskonale —  a jednak przegry­

wa. Niewiadomo jak i dlaczego Tilden 
zdobywa decydującego seta 7:5. P o  
raz kilkunasty z rzędu Big Bill tnum fu 
je. Borotra schodzi z placu .zmordowa- 
ny, wypompowany —  nie dopisuje mu 
szczęście!

Turniej w Wimbledonie wygrał o- 
czywiście Tilden. Jedynym godnym je- 
go Drzeciwnikiem był Borotra, z Alli­

sonem rozprawił się łatwo — w trzech 
setach Czy też Borotrze uda się kiedy 

nawalić Big Bill'a?
W  każdym razie ięst to prawdopo­

dobniejsze niż sukces zachodnich pił­
karzy nad środkowo - europejskiemu 
W  zeszłym tygodniu odbył się wielki 
turniej w  Genewie z udziałem rmstrzo 
wskich drużyn: Szwajcarji, Francji, Bel 
gji, Hoilandji, Hiszpanji, Ni miec, 
Włoch, Węgier, Czech i Austiji. Im­
prezy na tak wielk(ą skalę od Olimpia­
dy nie było, publiczność zapełniała sta 
djon od rana do wieczora.

No i przewaga Vienny, Ilarwji z 
Pragi i Ujpesti z Budapesztu okazała 

się w całej pełnii. Trzy te kluby gromiły 
pokolei pozostałe. Najrzeczowiej bra­
ła się do tego austrjacka Vienna):' zała­
dowała Szwajcarom 7 bramek, tyleż 
Belgom, 5 Holendrom. Ci dranie wie­
deńczycy znają takie kawały, tak świet 
nie driblują, że po  półgodzinie przeciw 
nicy puchną i ledwo włóczą nogami, a 
wtedy wsuwa im się bramkę po bram­
ce. Przypuszczano przeto ogólnie, że 
om zostaną mistrzami turnieju.

Ujpesti i Slawia się nie wysilały. 
Odprawiały swych partnerów z ma­
łym ładunkiem bramek: 3 1; 3:0; 3:2 
—  Jo były normalne wyniki. Ale tem- 
niemniej górowały całkowicie i ani Hi­
szpanie, ani Włosi, nie mówiąc już o 
beznaijdziejnych Francuzach, nie byli 
dlań nigdy groźni.

W  półfinale Slawia pobiła 'Vi-en- 
nę gładko 3:1 . Publiczność była roz­
goryczona —  wiedeńczycy grali nad­
zwyczaj efektownie, wózkowali, kombi

noiwali, podawalil sob-e piłkę po dzie­
sięć .razy od nogi do- nogi, a Czech la­
tał pośrodku z wywieszonym języ­
kiem i ani dotknął —  bramki zdobyć 
nie moglil. Slawia wykazała, że wszy­
stkie sztuczki i fidrygałki są dobre na 
matołów, gdy się ma dość techniki i 
wytrzymałości —  można gwizdać na 
wszystko. Food— baai to sport, gdzie 
siła, energja i odwaga grajją dużą rolę 
—  przy jednakowej technice walory te 
decydują.

Węgrzy pobili Sławię 3:0  Okazało 
się, że umieją grać koncertowo i w 
poprzednich meczach poprostu im się 
nie chciało, W finale rozwinęli cały 
zasób swych umiejętności, zadziwili 
precyzją, szybkością, silnemf strzałam1. 
Wszyscy musieli przyznać, że Ujpesti 
jest najlepszą drużyną turnieju.

Z ogromnym (puharem i grubą pacz 
ką dolarów wróciła do domu.

Nas wcale nie zapraszano. Polacy 
w tak dobranem towarzystwie nie mieli 
by nic do powiedzenia— nie pojechali 
do Genewy ani Turcy, ani Bułgarzy, 
ani Rumuni —  nie pojechaliśmy więc 
i my. N'a giełdzie piłkarskiej nasze 
akcje stojfą fatalnie, murzyn’ z Sen ega 
:i są większą atrakcją zagranicą niż 

jakaś W arta czy Wisła. Karol.



r S Ł O W O

Żmije na Zwierzyńcu
Niemałe poruszenie wywołała wiadomość, że na Zwierzyńcu poiawiły się żmije.

I  Dwie panienki zamieszkałe przy ul. Jasnej, udały się onegdaj rano do lasku zw ie­
rzynieckiego w  rejonie m ostr na wycieczkę.

Idąc przez las jedna z nich zauważyła jakiegoś płaza kształtami przypominające­
go żmiję

W .straszona panoa krzyknęła na towarzyszkę i obie bez namysłu schroniły się na 
pobliskie drzewo i przesiedziały tara dłuższy czas.

Burza nad Wilnem i okolicą
W czoraj w  nocy przeszła nad m iastem  i okolicą burza k tóra dała się szczególnie 

L w e znaki na wsi.
I  W  czasie burzy szła do N iem enczyra 19 łctm a iW abija R utkow ska i chrąc  p .ze-
F czekać ulewę schioniła się pod drzew o. W  tym  czasie w drzew o uderzył piorun i Rut- 
9  kow ska poniosła śm ierć na miejscu.

O d pioruna spłonęły zabudow ania kilku chłopow w e wsi Sieczki pod M oluaecz- 
i budynki gospodarskie W ysockiego w e w si Balkiszki gm iny niem enczyńskicj. 
Szalejąca bur^a zerw ała w  kilku m iejscach naógran.cznj cn połączenia telefoniczne,

L a na stronie litew skiej zaobserw ow ano pożary strażnicy  litewskiej.

f Katastrofa samochodowa pod Raduniero
Wczoraj na szosie Wilno —  urodno zdarzyła się Katastrofa samocho- 

1 dowa.
Autobus napełniony pasuzareami zbliżając się do Radunia wpadł do 

[ rowu przydrożnego i przewrócił grzebiąc pod sobą jadących. Kuna osób od­
niosło rany. Odwieziono ich ao szpitala w Raduniu.

K R O N I K A
P'ĄTEK

Dziś
Kamila W.

■łutio
Wincentego

W. słońca o godz. 3 m. 35 

słońca o gedz. 7 m. 49

i

się 6-cio dniow a w ycieczka m orsk-5 okrę 
tern transatlantyckim  S. S. „Pułaski" 

T f l  Dziś W. 'tońca  o godz. 3 m. 35 12.000 tonn) w łasność Polskiego T rans-
™  atlantyckiego T ow arzystw a ÓKrętowego

Sp. Akc.
CeTem tej wycieczki jest danie moż­

ności jej uczęstnikom zw iedzenia w ystaw y 
w  Stokholmie oraz Helsingrorsu, również 

Spor j e ż e n i a  Z a k ła d u  MeteoroiOgji propaganda morza i polskiej floty handlo-

0 .  S. 13. W Wilnie.
z dnia 17 VII 1930 r. 

liśniw  <‘i  śiednie w min. 751 
empt atura średnia -1- 16 

7«xą»«rsńura najwyższa -1-20 
Temperatura najniższa -1- 14 
Opad iv milimetrach: 4

Wiatr 
przeważając} t
Tendencja barometryczna: bez zmian 
U r ą g i :  przelotny oeszcz.

Z S Ą D 0 W
HISTORJA PEW NEJ SUKIENKI.

T rzeba przyznać, że nieraz Sądy m a ji 
do rozpoznania spraw y o podłożu hum ory- 
stycznem  lub tak  Dłahe, że szkoda na nie 
czasu

Niema na to  rady. Spraw a w płynęła do 
Sądu i musi oyć rozpoznana.

W eźmy dla przykładu taki w ypadek.
Pani L aoa Raoinowicz kupiła sobie su­

kienkę. Sukienka podobaia się w szystkim , 
pom ogła w łaścicielce oczarow ać w szystkich 
znajom ych lecz .mała jeden feler... oblana 
likierem (w szystko z winy tego niezgrabja- 
sza) nie chciała „puścić ‘, a jasnen  jest, 
ae suknia z plamą nie nadaje się do użyt­
ku, irzeba byto odesłać ją  do pralni.

H istoryczna sukienka trafiła do farbiar 
nio - pralni firmy „D anziger". Po tygodm ul 
sukienka nie była jeszcze gotow a, po dwu 
też i kiedy w reszcie po trzech tygodniach 
w ręczono ją  w łaścicielce stała się rzecz o- 
kropna. P. Rabinowicz zbladła, poczerw ie­
niała, znów  zbladła i w reszcie opanow aw ­
szy się szepnęła. Kto państw a prosi! orze- 
farbow ać błękitną sukienkę na granatow ą, 
co to za niespodzianka?

—  My takie niespodzianki nieraz robimy 
—  brzm iała lakoniczna odpow iedź eksped­
ientki.

Spraw a oparła się o Sad, gdyż poszkodo 
w ana na kolorze sukienki dom agała się od­
szkodow ania.

Personel tirmy ośw iadczył Sądow i, że su 
kienkę przefarbow ano z zezw olenia p. Rabi­
nowicz, a sam a poszkodow ana —  że rozpo­
rządzono się jej w łasnością bez uprzeameg*) 
porozumienia,

W' trakcie badania św iadków  w ysunięta 
została kw cstja, czy wogóle dam a może po­
kazyw ać się na balach kilkakrotnie w su­
kience tego  sam ego koloru, czy kolor błękit 
ny jest kolorem „tw arzow ym " dla blondy­
nek, słowem  sam ow olny postępek firmy wy 
wołał ciekaw ą dyskusję na tem at mody.

W  rezultacie tej dyskusji Sąd oddalił pre 
tensje p Rabinowicz. Będzie sobie musiała 
kupić now ą błękitną sukienkę.

Z powodu p rz y p a d łe g o  na dzień 70 lipta dnia Patrona

CZESŁAWA JANKOWSKIEGO
odbędzie się w przeddzień,« sobotę 19 lipca b.r., o godz. 10-ej ra­
no w Kościele sw. Jana Msza Żałobna za spokój duszy Zmarłego,

o czem zawiadamia

R e d a k c j a  „ S Ł O W A " .

wej.
Z uw agi na pow yższe ceny zostały ok­

reślono w yjątkow o nisko, a  pozaterr człon 
kowie Ligi korzystają  ze specjalnych zni­
żek

W szelkich informacyj udziela całodzien­
nie członek zarządu p. Wł. Szumański, Mi­
ckiewicza Nr Ł teł. 12-78

RÓŻNE

Pułudn.-zacnodni

—  7 jaza  prześladow anych księży przez b. 
rząd  rosyjski. Księża katoliccy archidiecezji 
w ileńskiej, którzy w  różnych czasach i oko­
licznościach cierpieli prześladow anie ze stro  
ny daw nych rządów  rosyjskich, złożyli na 
ręce arcybiskupa w Wilnie prośbę o pozw o­
lenie n r urządzenie ogólnego zjazdu tych 
księży w  Grodnie. W  razie uzyskania ze- 

i f n i c n n m *  Zwolenia, zjazd odbyłby się pod koniec la- 
U R Ż Ę .L IU W A  t a br.

— Likw idacja W ileńskiej D yrekcji Ceł. — W ileńsk' nurt; „T ygodnika llusmo- 
W dniu w czorajszym  ogłoszone zostało roz- w anego". Z okazji II-gich 1; rgów  Północ 
porządzenie Rady M inistrów  w spraw ie li- nych rucnliw a redakcja T yg. Ilustrow anego 
kw idacji Dyrekcji Cel w  Wilnie. W  zw iązku w ypuszcza specjalny num er wileński
z tem terytorjum  objęte dotychczas dzla- p rz"  udziale najw ybitniejszych piór W ih n  
łałiiością Wił D yrekcji Ceł obsługiw ać bę- i W ileńszczyzny. Num er w yjdzi w  pieiw - 
dzie Dj r tk e ja  W arszaw ska. szych dniach w rześnia. R edaktorem  num e-

Pauuje w W ilnie mniemanie, że likw ida- ru  jes t p. Kazimierz Łęczycki, 
rja W ileńskiej D yrekcji jes t w zw iązku z TEATR I MUZYKA
szeregiem  pow ażnych nadużyć natury  kry- . . . . . . .  _ , . _  .
mmatnej, do których zam ieszani byli urzęd- — T ea tr Miejski w  Lutni. Dziś pe
ricy  celni. na hum oru i zabaw nych pow il tai. nadw y-

S Z K O U N A  raz wesoła farsa  fey d eau  „DUDEK", na 
k tórej DUbliczność baw i się w yśm iericie.

—  Nom inacje w  szkolnictw ie. Mm. W y- W w ykonaniu tej krotochwili bierze 
znan Religijnych i Oświecenia Publicznego udziat Lat> niemal zespół artystyczny  z 
zan lanował p. W ik tora G ryg lewskiego, m- Cer nlvą> żórow skim  i W yrw icz - W ich- 
spek tora  szkolnego w  Głębokiem — okrę- j ^ / s k i n  na czele.
gow yn wizytatorem  szkół w  K uratorjum  O- /  powod-u w yjazdu niektórych arty - 
kręgu W ileńskiego s t5w na uri0p sztuka ta  g rana będzie za-

—  Białoruskie sem inarjum  -auczycielskie ledwie uni kilka, poczem  zejdzie . reper- 
w Wilnie.. P rasa  litew ska w  W ilnie om aw ia tu a r j  ustępując m iejsce komedji polskiej 
;ąc decyzję m inisterstw a v spraw ie u tw orze y  Jaroszyńskiego „Sąsiadka". Reżyserję 
m a w Wilnie urzędow ego białoruskiego se- prow adzi R. W asilew ski.
m inarjum  nauczycielskiego z lęzykiem w y- T ea tr  l etni w ogrodzie po Ber
kładow ym  białoruskim lom aga się u tw orze- nardyńskim . Dzisiejsza prem jera rew ji. Dziś 
nia si m inarjum  litew skiego. zespół rewji w arszaw skiej pod kierowni-

jak  w iadom e sem inarium  białoruskie o t- ctw em  E. Czerm ańskiego w ystaw ia now ą 
w arte zostanie w  dniu 1. 9. 1930 r. rew ję w  18 obrazach .„W ilno m iastu moich

„ T iM ITJVIKATV m arzeń". P rogram  nadw yraz barw ny i uru- 
m tv rti t  i  Zmaicony składa się z ostatnich nowości 

— W ycieczką M orsk„. Z arzad Oddz. stołecznych i zagranicznych.
Wił. l . M. i R. po Gje do w iadom ości, że W  w ykonaniu rew ji biorą udział:

w  dn. dn. 12 — 18 sierpnia r. o. odbędzieCzerniew ska, M oraw ska, Czermański, Czer­

ny, Chom entowski, M ajchrzycki. Hollywo­
od —  rew ellersy oraz zespół girls.

W  dziale chereograficznyrr praw dziw ą 
atrakcja b edz it akt baletów} p. t  „Szatań­
ska kusicielka ‘ z prim abaleriną Topolnic- 
ką i O strow skim  na czele. Początek  o 
g o d z  8.30. Bilety nabyw ać m ożna codzien­
nie 11— 4 pp. w  kasie teatru  Lutnia od godz. 
zaś 5 w  kasie teatru  letniego.

—  Rewj; — na przedstawieniu po- 
polndniowem. W  niedzielę nadchodzącą o 
godz. 4 pp. odbędzie się w  T eatrze Letnim 
przedstaw ienie popołudniow e po cenach 
zniżonych. Ukaże się po raz ostatn i efek­
tow na rew ja w  23 obrażać h „W arszaw a — 
W ilno —  New - Y ork". Bilety są Jo  na­
bycia w  kasie zam aw iań w i eatrze Lutnia 
11 — 9 wiecz.

CO GRAjĄ W KINACH?
Heljos —  Łzy ukojenia
Hollywood - Angelika
Miejski —  Portjer hotelu Atlantic.
Ognisko — Małżeństwo.
Sport —  Klejnoty Cesarzowej.
W anda —  Prezydent.

WY PALIKI I KRADZIEŻE
—  Wypadki w ciągu GODy. Za czas od 

16 bm. godz. 17 bm. godz. 9  zanotow ano 
ogółem w ypadków  49, w  tem kradzieży 2, 
opilstw a 12, przekroczeń adm inistracyjnych 
24.

—  Kradzieże mieszkaniowe. Stelma- 
szew iczow i W itoldow i, M ontw iiow ska 10 
m. 2 skradziono z jego m ieszkania zegarek 
damski, 120 zł. gotów ką oraz różnych doku­
m entów  S traty  w ynoszą 500 zt.

S o sn o w s,’:i T om asz, Poleska 7 dopuścił 
się kradzieży pantofli dam skich i jednej pa­
ry cholew ek w artości 40 zł. na szkodę Ko­
w alew skiego Franciszka Beliny 18.

— Usiłowanie sam obójstw a. W  „Cielętniku 
usiłował pozbaw ić się życia przez wypicie 
esencji octow ej Książak Piotr, W iikon.ierska 
79. Pogotow ie R atunkow e odwiozło despera 
ta  w stanie n iezagrażającym  życiu do szpi 
ta la  żydow skiego. P rzyczyną targnięcia się 
na życie —  sprzedaż rzeczy za bezcen.

—  Nagły zgon. W  dniu 16 bm. o godz.
20 m. 20 w  m ieszkaniu sw em  przy ul. Mi-

Wrażenia Teatralne
„ D U D E K "  

iarsa w 3-ch aktach Jerzego Feydeau 
w  Teatr ze Polskim.

Wraz z sezonem letnim zaczyna 
się w kronikach i sprawozdaniach te­
atralnych pism roia zastępcy. Przecież 
w czasie ogórków, truskawek i grzy­
bów nic poważnego nie wystawia się 
w teatrach! Przeto szanujący się re­
cenzent już nie odwiedza teatrów, wy­
ręczając się zastępcą.

Cóż ten biedny zastępca może po­
wiedzieć o „Dgdku", po którym -— na- 
śmiawszy się trochę i nabawiwszy — 
sam wychodzi wraz z publicznością z 
tearru, czując się trochę wystrychnię­
tym na dudka właśnie : Czegóż bowiem 
niema w tej farsie! Co za splot okolicz 
ności konwencjonalnych i sytuacyj o- 
klepanych! Nie szukać w nim ani psy- 
chologji, ani humoru, lub do­
wcipu, czy jeszcze tam komizmu sytu­
acyj. Niewątpliwie są one, ale w sza­
blonie swym doprowadzone do mon­
strualnych rozmiarów.

Orano farsę z dość sporą werwą 
i to bodaj ratuje sytuację. P.p. Wyr- 
v icz i Żurowski dzierżą prym nieza­
wodny. Zastępca.

Helena Girdwoyniówna
ukochana córka ś. p. Kazimierza Girdwoynia, w eterana powstania 1863 roku, 
po krótkich, lecz ciężkich cieipieniach zasnęła w Panu w W ilnie 15.VII.1930r.

N abożeństwo żałobne oraz pogrzeb na cm entaizu parafjaluym w Tro­
kach odbędzie się w p :ątek 18.VII.193C r. o gudz. 10 rano,

o czem zawiadamiają pogrążeni w głęDoKim holu
SIOSTRY I BRACIA.

Samolot włoski przeleciał nad granicą 
polsko-sowiecka

Wczoraj wpobliżu Stołpcuw przeleciała kierując się w stronę Sow ietów  awionetka 
włoska odbywająca raid Tunis —  Tokio. Również w  rejonie Dzisny przeleciały do So­
w ietów  dwa samoloty sportowe niemieckie.

Ł o ty sze  w ydali zb ie g łeg o  bandytę
Na odcinku Dukszty Łotysze i rydaii władzom KOP zb itgłego z Polski przestępcę 

kryminalnego Aleksandra Drozdowicza.
Grasov'ał on dłuższy czas na terenie woj. wileńskiego a gdy go  chciano areszto­

wać, zoiegł do Łotwy.
l  am go ujęto na ordynarnej kradzieży i osaazono w więzieniu i teraz oddano w 

ręce władz polskich.

ckiewicza nr 44 zm arła nagle w łaścicielka 
tego domu Marja Jezierska mt 42. P rzyczy­
na śmierci —  w ada serca.

—  Zatrzymanie poszukiwanego. W dniu 
16 bm. na rynku Drzewnym  zatrzym ano po 
szukiw anego przez III kom isarjat za Kra­
dzież Kisiela O lgierda bez stałego miejsca 
zamieszkania.

—Przejechanie. Na ulicy Zawalnej w padł 
pod dorożkę Abram Chodosz (W . Stefań­
ska 4) odniósł on zgnieć enia ręki i nogi.

— Zastrzelił się 6 letni chłopak. W e wsi 
Mielniki gminy rohotna manipulując rew ol­
werem  pozostaw ionym  przez ojca spow odo­
w ał w ystrzał i poniósł śmierć 6 letni Jerzy 
Janow icz.

R A I) j  O

PIĄTEK, DNIA 18 LIPCA, 1939 R
11.58: Sygnał czasu.
12.10— 12.40: M uzyka z płyt gram ofon.
13: Kom. meteorologiczny.
17.15 —  17.20: Program  dzienny.
17.20 —  17.35: L. O. P. P.
17.35 — 18: „Feljeton w e s o ły "  w wy 

konaniu K. W yrw icz-W ichrow skiego.
18—  19: T ransm . koncertu z W arsz.
19 19.25. „O pow iadanie dla dzieci" 

w ygłosi Ciocia Hala
19.25 — 19.50: 3ud. w esoła „Nie żeń 

się ze m ną‘ sket,z Zuli M inkiewiczówny, w 
wyk. Z. D. K, W.

19.50 —  20: P rogram  na sobotę.
20 — 22.30: T ransm . z W arszaw y. P ra  

sow y dzień, radjow y, koncert i komun.
22.30 —  23.30: M uzyka z płyt gram o­

fon.

OGŁOSZENIE.

3 O kręgow e Szefostw o B udow nictw a o- 
glasza niniejszem nieograniczony przetarg  na 
w ykonanie robot w izbie chorych 5 pp. leg. 
w  koszarach I B rygady Legjonów  w Wilnie

1) Roboty kanalizacy jno - w odociągo­
we.

2) Remont budow lany.
Szczegółowe informacje oraz warunki

m ożna otrzym ać w K w aterm istrzostw ie 5 
pp. leg. (Pokój nr. 2)

Term in prze targu : 25 lipca 1930 r. godz 
9 rano w  K w aterm istrzostw ie 5 pp leg

(— ) Jeleniewski 
ppłk Szef B udow nictw a.

PAMHgTAjCfc O SiERO i ACH L  OA* 
MU DZIECIĄTKA JEZU51

'ItR .O

Dyrekcja Lisów Państwowych 
w WI L NI E

(ul. WIErKA Nr. 66. TEL. 12 53)

s p r z e d a j e :

1. ca 300 (trzy sta ) m3 olszy użytkow ej dobrej jakości] 
( 1, 11 i III ki.) w  klocach do 4 m. długości, p rzew ażnie  
3— 3,8 m. na st. Juraciszki.

2. ca 1.000 (tysiąc) m.3 olszy użytkow ej, w ybrakow  mej 
z pow odu w ym iarów  długości lub średnicy w  c. k. poniżej 25 
cm. ew entualnie i inych wad — na stac jach : Juraciszki, M ar- 
cŁdcarice, M osty, Olkieniki, Sanow o, Rybnica, Druskieniki, Je­
ziory i innych.

3. ca 3.000 (trzy tysiące) m.3 sosny tartacznej w  dłuży­
cach i klocach na s tac jach . Sonow o, Rybnica i Druskieniki,

4. ca 12.000 (aw anaście  tysięcy) m.3 kopalniaków  w 
dłużycach, na stacjach  M arcińkańce, M osty, Juraciszki, Usza, 
Wilejka, Kudziszki, Olkieniki. Rybnica, Orany i innych.

Informacyj udziela W ydział Handlow y D yrekcji, teł. 
12-53, jak  rów nież urzędnicy skiadnicow i N adleśnictw  na po- |  
szczególnych stacjach, ew entualnie odnośne N adleśnictw a.

W a r u n k i  płatności:

zaliczka w w ysokości 2u  proc. w artości objektu kupna przy 
zaw arciu tranzakcji — na resztę należności może być udzielony 
kredyt zabezpieczony bankow ym  listem gw arancyjnym  do 
1 października r b., ew entualnie dłuższy, ustalony w  drodze 
pt rtraktacyj.

P is e m n e  o fe r ty  rtaie£y fiadsyłaC  pod  a d re ­
s e m  D yrekcji d o  dn ia  2 5 -go  lipca

DYREKCJA LASÓW  3H

mi
m m m  i f o r k . j h yAk' światowej sławy Pleyel, Becbstein etc., takoż

Arnold Fibigier, Kerntopf i Syn, A. Drygas, 
uznane rzeczywiście za najlepsze w kraju przez 

ł  najw ybitniejszych lachowcow na Pow. W ysta­
wie w 1929 i.

K  i j ą i p t w u a  ul. Niemiecka 3, m. 6. 
SPRZEDAŻ i WYNA IĘCIE. CENY FABPYCZNE.

Obwieszczenie.
Na zasadzie art. 92 ust. 2 ordynacji Wyborczej do 

jSejinu Przewodniczący Ukręgowcj Komisji Wyborcze. 
M . 64 w święcianach ogłasza, że w dniu 13 lipca 1930 
r. zostali wybrani w okręgu wyborczym Nr. 64 na po- 

jsłów do Sejmu:

Z listy Nr. 2 — Stanisław Pławski,

Z listy Nr. 10 — Zygmunt Hofmont - Ostrowski, 
Antoni Szapiel i Jan Adamowicz,

Z listy Ni. 18 —  Paweł Karuzo 
Z listy Nr. 24 —  Piotr Kownacki.

Na poszczególne listy głosy padły w sposób 
następujący:

na listę Nr. 2 —  6535, 
na listę Nt 10 —  21290, 
na listę Nr. 18 —  12288, 
i na listę Nr. 24 —  11469;

liczba głosów ważnych wogóle oddanych w ca­
łym okręgu wynosiła 57528.

(— ) Sulkiewicz Aleksander
Przewodniczący Okręgowej Komisji 

Wyborczej Nr 64 w Święcianach

Święciany, dnia 16 lipca 1930 r.

Dyrekcja Państwowej Szkoły Technicznej] 
im. J. Piisuoskiego w Wiinie

podaje do wiadomości, że w  roku szkolnym  1930—31 
j (od 1 w rześnia 1930 r.) , w  myśl zarządzenia M inisterstw a 
jW . R. i O. P., o tw iera W ydział ELEKTRYCZNY z kursem- 
I nauki 3-letnim.

Na kurs 1 będą przyjm ow ani kandydaci, którzy ukończyli 
jfi klas szkoły średniej ogólnokształcącej.

Szczegółow ych informacyj udziela sek re tarja t szkoły- 
Podania  o przyjęcie do zkoły będą przyjm ow ane do dnia 

j 20 sierpnia b. r.

DYREKCJA SZKOŁY 

amtkicffmwnitiusffi* ■ rw u w a .’-

K I N O

M I E J S K I E

LAf A MIEJSKA 
ul. Ostrobramska 3.
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Od dnia 15 do 18 lipca 1930 roku włącznie będą wyświetlane filmy:

Portjer Hotelu Atlantic"
Diamat w 8 akiach. W roli głównej Emil Jannings. Nad program: 1) .TY G O D N IK  FILMOWY Nr 40 ' s 1 akcie. 
2) .CICHO!... SZA!...' Farsa w 2 aktach. Kasa czynna od g. 5 ni. 30. Począiek seansów od godz. 6-ej. Następny 
program: . DZIECKO CYRKU •  ________________________________________________________________

Pierwsze Dźwięko­
we Kino

.HOLLYWOOD'
Mickiewicza 22.

D Z I Ś !  Znakomita RENEE ADOREE w roli hiszpanki w poryw. Spiewno-dźwiękowym dramacie p. t
Aft. T lC if l-  k j h  MMM jU7v a  Dramat czaiu i namiętności. Tańce i pieśni hiszpańskie. W roi. gł,

Bsa BL» S *  f f l-H  Bi “  idealna para kochanków RF.NEE ADOREE i GEORGE DURYED.
wt NA0  PROGRAM: DODATLd ŚPiEWNO-MUZYCZNY. Począte o g.

4-ej p. p.. ostatni o g. 10.30. Ceny miejsc do goaz. 7-ei PARTER 1 zł., BALKON 80 gr. Dla młodzieży dozwolone.

KINO-TEATR

, » E L ! O S"

PREMJERA! 1 Przebój niemy Od godz. 4.30 do 7-ej ceny zniżone- BALKON 66 gr., PARTER 1 zŁ

, C U jI  fo F U f A  Z
Salonowo-Erotyczna sztuka. W roi. główn. Słodka ANNY ONDRA i naiprzystojn. z amantów ANDRE ROANNE 
Początek o g. 4.30, ost. seans o g. 10.1 V_____________________________________________________________ ____________

Polskie Kino
. W A N D A '

Wielka 30. Tel. 14-81

Dziś! N ieporównane B H fc jg & i f f f #  Emocjonujący dramat w 12 akt. rncający
arcydzieło filmowe! m  H v B M S n |  9  jaskrawe światło na odwieczny problemat:
„CZY WrOLNO ŁAMAĆ PRAWO DLA PIĘKNEJ . , , s KfS. i t  f t m  ■> i ,  \ ur0l-‘ 1 SUZY WERNON i IW'A 
KOBIETY'. W roli główmej nieporów nany I W  ; . j ’p j i  t U L l  j WANJA.
Nad program! G ratis w ybitne arcydzieło p. t. „NOC SZALEŃCA' dramat w 8 akt. V roi. gł. bohaterzy filmu 
„Ben H u ra ' Francis Bushman, Neil Hamilton. _________________

L E K A R Z E :

0-f tadem

I-i Mero

choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopłciowe 

Mickiewicza 28. Od 9—1 i 4—8 w.

G i S i u m i u  ne, i moczonłciowe, 
td .  921.

Wielka 21, od 9—1 i 3—7.
choroby skórne, w ene­
ryczne i moczopłciowe. 

W deńska 3. Ód 8—1 i 4- - 8. Tel. 567.

d-i femoitoo
płciowe

Mickiewicza 4. Od 9—12 i 4—8. Tel. 1090

I-r S&tsMl
Wielka 19, od 9 -  1 i 3—7.

choroby kobiece, 
w eneryczne i na­
rządu moczowego. 

Mickiewicza 24. Od 12—2 i 4—6.Tel. 277.

D-f bimiaiii

k o s m e t y k a ! !  LOKAL El
Gabinet Mieszkanre

R a c j o n a l n e j  K o ­
s m e t y k i  L e c z n i ­

c z e j .
Wilno, Mickiewicza 31 

m. 4. 
kob’ecą konser­
wuje, doskonali, 

odświeża, usuwi  jej 
skazy 1 braki. Masaż 
twarzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalenie ce- 
ry. Wypadanie włosów 
i łupież Nainowsze 
zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej. 
Codziennie oci g. 10—8.

W, Z. P, 43.

poszukiwane w śródmie 
ś:iu , 3- -4 pokojowe, 
z wygodami. Słonecz­
ne. O ferty składać do 
administiacji „Słow a' 
pod A. J. —

PO&k.UKu]ą
2 umeblowanych po- 
koi z wygodami i 
używ alnością wanny. 
Pożądane w okolicy 
ul. Mickiewicza, Jagiel­
lońskiej, Wileńskiej. 
Dąbrowskiego. O ferty 
do adm. „Słow a' sub 
„Gr. G r.' ______ —g

K U P K O
SP RZEDAŻ | 

M O R E L E
zaleszczyckie pierwszej 
jakości, skrzyneczka 
5 kg. 20 zł., 10 kg. 38 
zł., za zaliczeniem wy­
syła Firma Morela w 
Zaleszczykach. —

> FolwarK 1
v pobliżu stacji ko­
lejowej, obszaru o- 
koło 60 ha, ziemia 
orna, łąki, ias. rze­
ka, bez budynków 
sprzedamy za 2.750 

dolarów 
Dom H.-K. „Zachę­
ta" M*ckiewicza 1, 
tel. 9-05. —o

2.000 złotych
zarobią miesięcznie
energiczni (panie i pa­
nowie) przy lekkiej i 
orzyjemnej -kwizycji. 
Zgłoszenia: Wilno, ul. 
Z imkowa 26. Hotel 
„Wersal*. —t

Tanio, szybko 
i facbowo

PRZEPISUJEMY 
na maszynach 

W ileńskie Riuro ko­
misowo - Handlowe, 
Mickiewicza 21, teł. 
152.  — z

AKUSZERKA

ŚMIAŁOWSKA
oraz G abinet Kosme­
tyczny, usu wa zmarszcz 
k., p.agi, wąg-y. łupież, 
biodawki, kurząjci, wy­
padanie włosów. Mic­
kiewicza 46.

Pokój
do w'ynajęcia dla o- 
soby samotnej. Kró­
lewska 9 m. 4., wejście 
z frontu. Oglądać od 
2-giej do 6-tej p. p. -o

Mamy do sprze­
dania dużą ilość 
majątków, folwar­
ków i nierucho­
mości miejskich na 
dogodnych w arun­

kach
W ileńskie Biuro Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel, 
152 - o

Letnie 1|2 buty  męskie 
chrom, hygjtn iczne na 
skórze modn. O b  
fas. i kolor, fc tł.5 0  
Jesienne 1|2 buty męs. 
chroni, na g u m i e  
indyj. kolor, i M n  
c z a i n e fcO.OP 
wysyła za zaliczką 
pocztowTą „POLSKA 
WYTWÓRNIA OBU­
WIA '  W A C Ł A W A  
N O W I C K I E G O .  
Wilno, ul V. lelka 30.

Posesja 3%°
m. kw. z zabudowań a- 
mi w W ilnie, blisko 
centrum  do sprzedania 
— Gimnazjalny 6 — od 
4—6. Rutkiewicz. —

Okazanie
w pobliżu kolei 2 
drew niane domy z 
dużym placem do 
sprzedania za 2.000 

dolarów 
W ileńskie Biuro Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 
152 —o

SAD
owocowy duży, pół 
kilom, od stac. kol. Pa- 
rafjanów i tartaku, wy­
dzierżawiam tegorocz­
ny urodzaj. Szczegóły 
Wilno, hotel „B usto l"  
pokój 17. —o



W Y N I K I

Aitomoiiiioueii Zlizdii Ouiożizisiego
d o  P O Z N A N I A

w dniath 1 li 1] l i p  l i  r. i g a i o w i g o  przez l i i i l  Wielkopolihi:
udział brały 43 maszyny, z których 13 używało do napędu wyłącznie mieszanki spirytusowej „BENZYNAL"

I miejsce w ogólnej klasyfikacji zdobył p. Jerzy Zochowski A. P. na samochodzie „Deiage", osiągając jw linji powietrznej 
633 kim., a na drogachg1024 kim.

ii miejsce zajęła p. Aleksandra Duszyńska A. W. na samochodzie „Tatra", osiągając jwjlinji powietrznej 637 t pół. kim., 
a£na drogach 963 kim.

III miejsce zajął p. Juljan Srzednicki A. P. na samochodzie „Fiat" osiągając wflinji pow. 658 kim., a ‘ na drogach 940 kim.

N A C R 9D Ę  *OAJTfITU AUTOMOBILKLUBU WltSLK ^IKMLSKIKW PR ZfZN A N O  l U t

T A D E U izow i tm o c w E M U  <s* a o c h 6 b  OTHOEH). Z A l  n a g a o &e; k o m is j i  

I P ^ nT O tfE j KLUBU -- O. JÓZEFOWI ^KIBIOIKIEAU tm © C K f'fc>  LAECBA)*

Wszyscy nagrodzeni zawodnicy do 
napędu swych maszyn u ż y w a l i  
wyłącznie mieszanki spirytusowej

Wobec tego przyznano:
I nagrodą p. Żocłiowskiemu Jerzemu.

II nagrody p. Duszyńskiej Aleksandrze.

III nagrodę p. Srzedntckiemu Julianowi.

„ B  E  N Z  y N A  L " ♦

m
Wydawca Stanisław Hacktewka. Redaktor odpowiedzialny Witold Woydytło. Drukarnia W ydawnictwa „Sow o", Zamkowa 2.


